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P R Z E G L Ą D .
Hor.arcłiyn Anstryacka,  —  Hyszpania.  —  Anglia.  —  F r a n c j a ,  

Belgia.  —  Włochy ,  —  Niemce.  —  Dania. —  T u r c j a . —  P e r s j a .  
Wiadomości  handlowe.

M o n a r c h y  a A u s t r y a c k a .
R zecz  u rzęd o w a .

S p is nazicisk  tych m ieszkańców obwodu K o łom yjsk iego , 
którzy w zię li u d zia ł w  subskrypcyi dla utworzenia obioodowcgo

funduszu inwalidów.
(Ciąg dalszy.)

P P . :  Marceli  Zadurowicz ,  dzierżawca dóbr  w T a r g o w i c j  15 t \ ;  
Jan  Krzysztofowicz,  właściciel  dóbr  w Jasienowie polnym l O r . ; S zy ­
mon Zerygiewicz ,  właś .  dóbr  w Stecowy 2 5 r , ; Abraham Abrahamo-  
wicz,  właś.  dóbr  w Podwysokiem 2 5 r . ; g r .  kat .  dekana t  Kułomy jski 
według su bs kr yp c j i  1 4 S r . l8 k .  ; gr .  kat .  dekanat  Pis tyński  17r .30 k . ;  
gmina Jakobówka  l r . ;  gm. zyd.  w Ober tynie 15 r . ;  gm. paraf.  T ysz -  
kowce 2r .  • p. Kaje tan Teodorowie/ ,  5 r . ; pp. Józ e f  Abrahamowicz,  
wł. dóbr  w Tró jcy  2 0 r . ;  Michał Zagórski ,  wł.  dóbr  w Dzurowie 25r . ;  
Mendel Amste r,  wł. dóbr  w Uuszowie 2 5 r . ; gr .  kat.  dekana t  Snia-  
łyuski  3 4 r . 4 8 k . ;  Józef  T w rd y ,  u rzęd.  kamer ,  w Rossowie 2 r : ;  Józef  
^ a t z k e ,  urzęd.  kamer ,  w Rossowie 2 r . ;  Niedzielski ,  urzęd.  kamer ,  
w Rossowie l r . ; F r .  Hainmermuller ,  urzęd.  kam. w Rossowie  3 0k . ;  
^ aj. Robaczek,  urzęd.  ekom.  w Rossowie  l r . ; J .  Kowalski ,  urzęd.  
e^°nom. w Rossowie  l r . ; Ignacy K ra f t ,  urzęd.  podat .  w Rossowie 
2 r . ;  Jan Wiszniowski ,  kont .  podat.  w Rossowie l r . ;  F r .  Gil lenreiner,  
urzęd.  podat.  w Rossowie  l r . ;  Edmund Wallin,  urzęd.  podat .  w R o s ­
sowie l r . ;  Gust .  Łap ińsk i ,  j us t .  kamer ,  w Rossowie 2 r . ; F ryd .  Mia- 
lovich,  c. k.  urzęd;  salin, w Rossowie 2 r . ; Kmicikiewicz,  c. k. urzęd.  
salin,  w Rossowie 2 r . ;  Henoch,  urzęd.  sal. l r . ; Chaine Haberge r ,  
mieszkaniec Rossowa 5 r . ; dom. Za łucze  nad Czeremoszem 5 r . ; gm. 
Augustdor f  6 r .5 0 k . ;  p. Kajetan Krzysztofowicz,  wł. d. w Załuczu  2 5 r . ; 
ks.  Ral iniewicz,  r. kat .  pleban w Czernel icy 2 r . ; ks.  Borzęcki ,  r.  k. 
pleban w Zabłotowie  4 r . ; ks,  Gwiazdowski ,  r. k.  pleban w Ro ss o ­
wie l r . ; pp.  Wi k to r  Bi.iński, wł. d. w Ispasie 5 r . ; Napoleon Raci­
borski ,  wł.  d. w Czernel icy l O r . ; ks.  Naz are wi cz ,  gr.  kat .  pleban 
w Czeremchowie l r . 2 7 k . ; gm. żyd.  w Gwoźdzcu 2 5 r . ; gmina żyd.  
w Horodence  6 2 r .3 0 k . ;  p. Wartanowicz ,  dzierżawca dóbr  w Chlebi-  
cżynie polnym ó r . ; pp. Kałmucki ,  wł. d. w Tuczapach  ó r . ; K rz y sz t o -  
fowicz,  dzie rżawca  dóbr  w Talawie ó r . ;  Rumaniecki ,  wł. d. w M.ku- 
l ińcach l O r . ; Augus t  Cheul,  wł. części  w Winogrodz ie  l O r . ; F ranc.  
Ja s ińsk i ,  wł. d. w Zahajpolu 1 5 r . ;  ks.  Bodeński ,  gr .  kat .  pleban 
w Ceniawie l r . ;  Michał Adler ,  dzierz.  dóbr  w Czernel icy 5 r . ;  pp. 
P runku l ,  wł .  d. z Lubkowiec 5 r . ;  Wi t kow sk i ,  ro tmis t r z  na pensyi 
l O r . ; Jan Skowroński ,  dzierz.  dóbr w Oskrzes incach 5 r . ;  Beniamin 
Dankner ,  mieszkaniec Horodenki  2 0 r . ; gm. or inieńska w Rut t ach  6r. 
2 0k . ;  pp. Kuczyński ,  dzierz.  d w Zeniawie 10 r . ;  Więcławski ,  właś.  
d. iv Załuczu n. P ru tem l O r . ; gm.  Czer towiec 1 6 r ,3 2k . ;  gmina I l a-  
wrylak 3 r .3 2 k . ;  p. Józef  Teodorowicz ,  wł. d. w Żywię l O r . ; 
dekanat  w Zukowie a r . ;  ks.  K ara t n ick i ,  gr.  kal .  pleban w

n. Dnies trem ó r . ; gro. Miehalce ó r . ; gm. Czernia tyn l O r . ;

k
Siemia-

kowcacb
gm.  Roj. 
S u c h i e  wi ez ,

a c z ,ńce 3 r . ; gm. Rorniów- l r . 2 2 k . ;  gm.  Targowica  4r.  ; ks.

6 r . : o in. 
ks
szów 12r . l 6k.; 
grad l l r . U k - ;  
pleban w 
w Popielnikach oe

? o _
kał .  pleban w Tyszkowcach  l r . ; gm.  Tyszkowce 5r .  

24k.  ; ks. Nikorowicz,  g r .  kat .  pleban w Baliócach ó r . ;  gm. Baliiice 
Trolanów ka 2 r . ; gm.  Buczaczki  2 r . ; gm.  Seraf ińee 1 6 r .2 0 k . ; 

Alexander  Lewicki ,  gr .  kat .  pleban w Korszowie l r . ; gm.  Kor-  
gm. paraf.  obi*, łac.  w Miohnlcarh 5 r .6k. ;  gm. Wino- 

gni. Białoberezka l ó r .  10k. ;  ks,  Moroziewicz,  gr .  kat .  
podwerbcach  7 r . ; ks.  Tadeusz W i rs k i ,  g r .  kat ,  kapelan 

gm. Popielniki  4 r .4 2k . ;  ks.  Kobrzyński ,  g r .  kat.  
pleban w Jaworowie  l r . ; gm.  Ja w o r ó w  4 r .2 0 k . ;  ks. Romanowski ,  
gr.  kał .  pleban w Z y w ac zo u ie  l r . 3 0 k . ; gm.  Żywaczów 2 r .3 6 k . ;  gm.  
I spas  2 r . ;  gm. To porowce  Br.

(Dokończenie nastąpi.)

Sprawy krajowe.
L w ó w ,  3.  marca.  Na pamiątkę rocznicy śmierci  ś. p. Cesa­

r za  F ranc i szka  I.  odbyło się wczoraj  o god. 9 tej przedpołudniem 
w archikatedralnym kościele obr.  łac. u roczyste  nabożeństwo żałobne 
W obecności  Jego Excelencyi  p.  Namiestnika,  wysokiej  jeneral i ryi ,  u- 
r zędników i z n a c z n e j  l iczby pobożnych chrześcian.

(Przybycie Jego e. k. Apost. Mości do Tryestu.)

T r y e s t ,  26 .  l u t ego .  W ła ś n i e  p r z y b y ł  t u  o c z w a r t e j  godz ini e  
dz ies ią t ej  minucie  popo łudn iu  J eg o  c. k.  Apos to l sk a  Mość z Lub iany 
w  na jpo żą da ósz em  zd r ow iu  ś r ód  r a i lo śnych  o k r z y k ó w  ludnośc i ,  k tó r a  
pomimo  że p r z y j az d  J e g o  ces .  Mości  na s t ą p i ł  sp i e szno  i n i e s po dz i a ­
nie,  l i cznie się ko ło  g m ac h u  n am ie s t n i c tw a  z g r om a dz i ł a .  P a n  n am ie ­
stnik i pan ob w odo wy  p re z y d e n t  G o ry c y i  wyjechal i  n a p rz e c i w  Je g o  
ces.  Mości  aż  do Sessana .  Na j j a śn i e j s zy  Pan  w y s i a d ł  w gm ac h u  na ­
mie s tn ic twa ,  by ł  t am po wi t any  od  J eg o  ce sa r z ew ic z .  Mości  A r c y k s i ę -  
cia F e r d y n a n d a  Maxymil iana i od w s z y s t k i c h  cywi lnych i w o j s k ow y ch  
w ładz ,  r a cz y ł  z l u s t r o w ać  kompanię  h o no ro w ą ,  k tó r e j  m uz yc zn a  banda  
p r z e g r y w a ł a  hymn  ludu,  poczem uda ł  się w t o w a rz y s tw ie  J e g o  ce sa r z .  
Mości  do p r z y g o t o w a n y c h  dla N iego  apa r t amen tów ’. P a n  namie s tn ik ,  
pan ad  latus F .  M. L.  ba ron  Gordon  i pan c. k.  t a j ny  r a d z c a  ba r on  
B ru ck  mieli z a sz cz y t  być  we zw a n i  do c e s a r sk i ego  s t ołu .  W ie c z o re m  
za sz c zy c i  Je»-o ces.  Mość o świe t l ony  r zę s i s t o  z  t e go  powodu  t e a t r  
S w ą  obecnośc i ą .  (A bbl. W . Z . )

T r j c s t ,  2S.  lu tego .  (D.  t . )  J e go  ces .  Mość  w y jec ha ł  dzis ia j
0 god.  ó t e j  z r a u a  p a ro s t a tk i em  „ L u c i a “ do We n ec y i .  ( L . k . a . )

(Wiadomości potoczne z W iednia.)
W i ć d C M ,  27 .  l u t ego .  Min i s t e ryum sp r awie d l iwo śc i  r o z p o r z ą ­

dz i ł o  w po r ozumien iu  z m in i s t e r yu m s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i m in i s t e ­
r y um  hand lu ,  r z em ios ł  i budowli  p u b l i c z n y c h , aby od tąd  w szy s t k i e  
k w o ty  sk ł a dan e  t y t u ł em  ko n d e m n a t y  za  p r z e s t ę p s t w a  pol icyjne,  ( a  
mianowic i e  z a  p r z e s t ę p s t w a  t y c z ą c e  się u szkod zen i a  go śc i ń c ó w ) ,  k t ó ­
r e  we d ł u g  i s t nących  p r z e p i s ó w  w p ły w a ły  pot ąd  do funduszu  bu d ow y  
goś c iń ców ,  odda wa ne  by ły  na p r z y s z ło ś ć  mie j s cow em u  z ak ł a do w i  dla 
ubog ich  t y ch  gmin,  w  k tó r y ch  do pu szc zo n o  się p r z e s t ę p s t w a .

—  K o r e s p o n d e n c y e  p r z e s e ł a n e  i zbi e no t a r y a tu  ze  s t r o n y  no t a -  
r y u s z ó w ,  a nie t y czą ce  się ani i n t e r e su  ich  k l i en tów  ani  w ła s neg o  
s t r on y  p r ze se ł a j ące j  i n t e r e s u ,  m ianowic ie  z aś  odpis  r e p e r t o a r z y  p r z e d ­
s i ęwz i ę tych czynn ośc i  no t a r ya t u ,  don ie s ien ia  o z a t r ac en iu  p ieczęc i  u-  
r z edo we j  i wzg l ędem p rz e s ł an i a  nowe j  t ak ie j  pieczęci  i doni es ieni a  o 
p rzyj ęc iu  p r ak t y k a n tó w ,  wo lne  są  we d łu g  wy da n eg o  t e r a z  r o z p o r z ą ­
dzenia  od op ł a t y  po cz towe j  t ak  p r z y  oddaw an iu  na pocz t ę  j a k o  t e ż
1 p r zy  odb i er an iu .  P r z e s e ł k i  te  j e dn ak  muszą  być  op i ecz ę tow ane  p i e ­
częci ą no t a ry a t u ,  a t r e ś ć  i ch  uza sadn i a j ąca  uwolnieni e od op ł a t y  po ­
cz towe j  ma być  p r z y t o c z o n a  ua ad re s i e .

(Wiadomości z krajów koronnych.)
Pan  nam ie s t n ik  w  C zec hac h  zw o ła ł  k o m i t e t  dla za jęcia  s ię po ­

t r z e b n ą  robo t ą  p r z y g o t o w a w c z ą  do za łożeni a  na wsi  kas o s z c z ę d n o ­
ści .  Namien iony  k om i t e t  ma  dla t ych  ka s  u ło żyć  s t a t u t a  i w yz n ac zy  
do togo s t o so w ne  miejsca.

—  P r e z e s  i s tn i e j ącego  d o ty chc za s  hand lowego  t o w a r z y s t w a  
w W ę g r z e c h  og łos i ł ,  że  na mającem się odbyć  dnia 14. m a r ca  z g r o ­
madzeniu ,  z p r z y c z y n y  z a sz ły ch  oko l i c zaośc i  z a p ro po nu j e  sam wydz ia ł  
r ozw iąza n i e  t o w a r z y s tw a .

—  L e tn i  pa ł ac  ks i ęc i a  p ry m as a  węg i e r sk i ego  w P r e s z b u r g u ,  p o ­
łożony w pobl i żu  pó łno cn o - ws cho dn i e j  kole i  p rzy  alei k s i ążęce j ,  będzie  
z r o zk az u  c. k.  dy rek cy i  f i nansów k ra j ow yc h  dnia 26 .  i 30 .  m a r ca  
w ra z  z apa r t y ne ne y am i  publ i cznie  na l i c y t a c j ę  puszczony .  Cena  s z a ­
cun ko w a  pa łacu  w ra z  z og rodami  wynos i  1 0 8 ,1 74  z ł r .  4 9  k r . ,  cena  
zaś  d rugi ch  b ud y n k ó w  w ra z  z  og rodami  i g r un t a m i  do  budowania  
11 8 ,5 5S  z ł r .  4  k r .  T a k  zwa ną  aleję k s i ążęcą  s za cow an o  na 47 .75 1  
z l r .  Z  z n a j d u j ą c e g o  się w e w n ą t r z  m ia s t a  pa ł acu  p rym asa  będz i e  t y l ­
ko tylna c z ę ś ć  pu szczona  na l i c y t a cy ę ,  f r on to w y  zaś  p r ze p ys zn y  
gmach  będzie  dla ksi ęc ia  p rym asa  za t r z y ma n y .

Mag i s t r a t  w Lubl an i e  z amyś l a  nanowo podać  p ro p oz y cy e  do z a ­
p r ow ad ze n i a  po da tk u  od psów.  ( P re s se .J

(Kurs wiedeński z 2. marca 1852.)
Ohliga‘-ye tUugn państwa 6 %  — 94‘V18 ; 4 % %  84, / ,6; 4 % -------.

4%  z r. 1850 92; wylosowane — 3 %  - Bosy z r. 1834: I087V2 ; z roku 
1839 301 9/ , b. Wied. miejsko bank. — —. Akcye bankowe IS341/* Akcye kolei
pńłn. 1520. Glog.iickiej kolei ż e la z n e j . Odenburgskie — Uudwejskie
  —. Dunajskiej żeglugi parów. 661. Lloyd —.

H yszpan ia .
(Królowa w teatrze del Principe. — Uroczyste ucałowanie ręki. — Wielki bal

w pałacu król.)
M a d r y t ,  19.  l u t ego .  Kró lowa  by ła  wc zo ra j  obecną  na p r z e d ­

s t awieniu  w t e a t r z e  del  P r i nc ipe .  R e p re z e n t a c y a  b y ł a  ba r dz o  św ie -  
t oa .  E n tu z y a z m  wi dzów w sali  w y r ó w n y w a ł  r a d o ś c i ,  j a k ą  mani f e­
s t owa ł  lud w  ul icach.  K ró lo w a  wró c i ł a  do pa ł a cu  b a r dz o  k o n t e t a  
z  t ego duia ,  k t ó r y  Je j  dowiódł  j a k  j e s t  kochan ą  od H i szpanów.  P o -



s o s
wszechna i luminac ja  była bardzo  świetna.  Plac W s cho du  ośw ie co­
ny więcej niż 60 ,0 00  świecami p rzeds tawia ł  widok czarujący .  Całą 
p rawie noc napełnione były ulice t łumami ludu,  a ani na chwilę 
niebyła zak łócona spokojność.  Ws zys tk i e  domy były oświetlone.

Ucałowanie r ęki  było bardzo świetne.  Wielki  salon ambasa-  
dorski  p rzedstawia ł  szczególnie widok wspaniały.  Kró lowa  Izabella 
miała  na głowie bogaty dyadem bry lan to wy;  p rzy jmowała ho łdy z 
zwykłą  uprze jmośc ią  i g r a c j ą ;  spos t rzeżono tylko lekką bladość na 
jej twarzy .

Dziś wieczór  wielki  bał w pałacu.  Zaproszeni  mają się tam 
zna jdować w wielkiej gali. Widok  będzie zachwycający.  Plac wscho­
du będzie oświet lony t ak j ak  wczoraj .  Balkony zostały wyścielone 
kob ie rcami ,  a cała ludność zamyśla i luminować miasto powtórnie.

(In d e p .)
A n g lia .

(Skład nowego gabinetu angielskiego.)
L o n d y n ,  23.  lutego.  Hrabia D e rb y , k tó remu Jej  Mość K r ó ­

lowa poruczy ła u tworzen ie  nowego gab ine tu ,  z łoży ł  g o ,  ile dotąd 
wiadomo,  w nas tępujący sp o só b :  Hrabia Derby sam (znany  bardziej  
pod nazwą lorda S t an le y ,  k tó rą p rzed tem nos i ł ,  nim przez  śmierć 
swego ojca dostąpi ł  godności  p a r a ) ,  p ie rwszym lordem ska rbu 
(p ie rwszym m in i s t r em ) ;  S i r E d w .  Sugden ,  lordem kanc le rzem;  Książę 
N o r t h u m b c r la n d , p ierwszym lordem admirai i ryi  (mini s t r em m a ry ­
n a r k i ) ;  pan S pen ce r  Hora ce  Wa lp u l e ,  s ek re ta rzem s tanu  sp raw we­
wnę t rznych  ; pan Benjamin Disrael i ,  kanc le rzem izby ska rbowej  ( m i ­
n i s t r em f inansów) ;  hrabia Hardwicke ,  poczmis trzem j e n e r a ln y m ; lord 
John  Manners , mini st r em kolonialnym;  hrabia Lonsdale,  p rezyden tem 
ta jnej  r a d y ;  pan Józef  W a r n e r  Henley , p rezyden tem urzędu handlo ­
w eg o ;  pan John Charles  H e r r i e s , p rezyden tem kontrol i  wschodnio-  
indy jskiej ;  pan W .  Beres fo rd  , j ene ra lnym płatnikiem a rmi i ;  pan G, 
A. Ham i l ton ,  p i erwszym komisa rzem lasów;  pan F orb es  Mackenzie ,  
lo rd-komisa rzem s k a r b u ;  lord N a a s ,  sek re ta rze m s tanu dla Irlandyi.  
Zbywa j e szcze  na obsadzeniu kilku u r z ę d ó w ,  mianowicie mini s te r ­
s twa  sp raw  zagran ic zny ch ,  na k tó r e  jedni  Viscounta Cann ing ,  syna 
s ławnego Je rzego  Canning ,  drudzy zaś  hrabię Malmesbury wymie­
n ia ją ;  następnie u rzędów sek re t a rz a  w oj ny ,  j eneralnego p r okura to r a ,  
jenora lnego  f iskusa i innych.  W e dłu g  powyższego składu,  nowy ga ­
binet  j e s t  mini steryum cz ys to - to rysowsk ie  bez wszelkich ró żnoro­
dnych żywio łów;  nawet  Peel i ta  nieznajdziesz miedzy nazwiskami.  
Pomimo tej s tanowczej  b a r w y ,  nie można j ednak  w t eraźnie jszych 
okolicznościach przewidzieć z pewnośc ią  dążności  po l i tyki ,  k tó rą  
gabinet  hrabi  Derby zachowywać  będzie.  Co do s t rony  ko me rcy -  
alnęj, sądzą powszechnie,  że zasadą jego będzie umia rkowana ochrona.  
Hrab ia  Derby oświadczy ł  się na j ednem z pie rwszych posiedzeń t e ­
raźniejszej  s e s j i  par lamentowej  za s tałem cłem od zboża.  Pan 
Disrae l i ,  k tó r y  j ako  kanc le rz  izby ska rbowej  będzie się zajmować 
ministeryalnym kierunkiem izby niższej,  podczas  gdy w izbie wyższej  
t a  f un kc j a  p rzypadn ie  hrabi  D e r b y ,  uchodzi  od dawna za  najcelniej­
szego mówcę w izbie n iż sze j ,  i ma także znakomi tą s ławę l i teracką 
j ako  pisarz romansów tudzież dzieł  pol i tycznych.  Hrabi  Derby  p r zy ­
pisywano za w iść ,  połączoną z przesądami  s t a n u ,  p rzeciw panu 
Dis rae l i ,  i prawie wątpiono o t e r n ,  że mu w swoim gabinecie poru -  
czy urząd,  k tóryby  dla talentu pana Disrael i  i wyświadczonych p rze­
zeń par tyi  to rysowsk ie j  us ług  był  stosownym.  Ztąd  mogłoby łatwo 
w tej par tyi  rozdwojenie wyniknąć.  Ale jak widz imy,  te  p rzypu ­
szczenia nie potwierdzi ły  się. Zda je  s i ę ,  że Derby czuł  t o ,  iż się 
bez pomocy t a k  znakomitego talentu obejść nie może,  i dla tego mu 
j edną z najważniejszych posad poruczył .  ( P . Z .J

(Rozprawy w izbie niższej.)
L o n d y n , 24.  lutego.  Na wczora jszem posiedzeniu izb y  n iż­

szej rozpoczęto,  j ak  gdyby od pią tku nic niezaszło,  naj sampraód dy-

skusyę nad ki lkoma p rzedmiotami  mniejszej  wagi.  Ale na w n io se k ,  
aby zgromadzenie  przeszło do porządku,  dziennego pows ta ł  lord John 
R ussell i r z e k ł :  „Po  tem co zaszło w p rzesz ły  p ią t ek ,  p r zy g o to ­
waną będzie izba na oznajmienie,  k tóre mam uczynić.  W radzie sług 
Jej  k ró lewskiej  Mości w sobotę rozważyl iśmy,  j aką  d rogę na p r z y ­
szłość koniecznie obrać nam należy.  Zdawało nam się r zeczą nie­
podobną po głosowaniu p rzesz łego  w ieczora ,  prowadzić nadal  s p r a ­
wy rządu w sposób skuteczny.  Uwzględni l iśmy a l t e rna tywę ,  radzić 
Jej  królewskie j  Mośc i ,  aby użyła swojej  p re rogatywy rozwiązania pa r ­
l amentu;  ale uwzględni l i śmy za razem ważne powody p rzeciwne temu 
k r o k o w i ,  t ak iż zaniechal iśmy polecić go koronie.  Postanowil iśmy 
p r ze to  podać w wszelkiej  pokorze  r ezygnacyę naszą Jej królewskiej  
Mości,  co też jeszcze tego samego dnia po południu uczyniłem.  Jej 
k rólewska  Mość raczy ła  przyjąć naj łaskawiej  naszą r ez y g n ac j ę  i po­
siała po h rabiego Derby,  k t ó r y  j ak  się dowiaduję,  objął zadanie z ło ­
żenia nowego mini steryum.  Sprawujemy więc urzęda nasze tylko t ak 
długo,  dopóki  Jć j  k rólewska  Mość nieoznaczy naszych nas tępców.  —  
Po tem uwiadomieniu pomijam rozmai te  zda rzen ia ,  k tó re zaszły od 
począ tku tej s e s y i , a k tó re  może później bę ą p rzedmiotem deba ty ,  
ale niemogę zakończyć mojej mowy przy  tej sposobnośc i ,  n iewyra -  
ziwszy szcze rego mego podziękowania tym,  k tórzy |wspie ral i  rząd Jej 
królewskiej  Mośc i ,  ( S łu ch a j c ie !  S łucha jc i e ! )  i k tó rzy  w przeciągu 
więcej niż pięciu lat  pomagali  mi zając s t anowisko ,  k tóremu wyznać 
to mu sz ę ,  niebyłbym spr os ta ł  beż ich pomocy.  Posiadając ich zau­
fanie i ko rzyść  ich w sp arc ia ,  zdołałem prowadzić sprawy w taki  
sposob,  iż żadnej  wrażuej gałęz i  spraw publicznych niezostawjamy ani 
w s tosunkach domowych ani w zagranicznych w takim stanie,  k tó r e -  
gobyśmy się bynajmniej  wstydzić  mieli, (Ok laski . )  Chcę dalej powie­
dzieć i to ze względu na jednego z moich ko legów,  k tóremu szcze ­
gólnie j estem zobowiązany,  żc rząd zawdzięcza umiarkowanej  mądro­
ści i czcigodnemu charak te rowi  margrab i  Lansdowne (Ok la sk i )  iż mu 
z większą ła twośc ią  przysz ło  p rzeprowadz ić  postanowienia wielkiej 
wagi  w izbie lordów,  gdzie złożone z mego s t ronn ic twa mini steryum 
dotychczas  niemiało wsparcia większości .  (S łuch a j c ie ! )  Rzekłem iż 
chcę pominąć zaszłości  dawniejsze i nieniyśię za t r zymywać  się nad 
jakimkolwiek punktem , k tó ryby  mógł  wywołać poróżnienie zdań w 
tej i zbie;  tylko co do przysz łośc i  chcę po wiedz ie ć ,  iż uważać będę 
za mój obowiązek po-za urzędem,  j a k  to w urzędzie czyni łem,  sp rze ­
ciwiać s e wszelkiemu zaprowadzen iu  cla od zboża (g łośne  oklaski . )  
bądz by to się działo pod imieoicm dochodów pańs twa albo ochrony 
(p ow tó rne  o k l a s k i ) ; i że poczytywać sobie będę za obowiązek po­
pierać rozszerzen ie  p rawa wyborowego na wszys tkich tych , k tó rzy  
zdolni są przyczyn ić  się do dobra kraju,  z tem przekonaniem,  że p o ­
dobne rozsze rzenie  zdolne jest  nadać naszemu systemowi par l amen­
ta rnemu si łę i t rwa łość .  (Oklaski , )  Chcę także powiedzieć,  żc ma łe­
go wpływu jaki  posiadam użyję ku  ut rzymaniu błogich owoców po­
koju.  (S łuch a j c ie !  S łucha jc ie ’)  A  t eraz  pozostaj e mi t y l k o  to powie­
dz ieć ,  że p rzyszed łszy dziś do tej izby o t rzymałem list od hrabi  
D e r b y ,  w k tó rym wyrażone j e s t  życzen ie ,  aby dla przyspieszenia 
u rzą dze ń ,  k tó r e  mu Jej  k rólewska Mość poleci ł a,  izba się odroczy­
ła do pią tku i s tosownie do tego Życzenia równie j ak  ze względu na 
to,  że ta  propozycya najlepiej odpowiada dobru państwa,  p rzedk ładam 
mocyę,  aby się izba przy zamknięciu posiedzenia odroczyła do pią­
tk u . “ (S ł uc h a j c i e ! )  Fan Hunie o św iadcza ,  że się zupełnie z tem 
zga dza ,  ale wyraża przytem nadzieje ,  że jeżeli  się izba zbierze w 
piątek,  nowe ministeryum, wyłoży  swoją przysz łą  poli tykę.  (S ł ucha j ­
c i e ! )  Powiada t o ,  ponieważ słyszał ,  ze izba się już  więcej niebędzie 
mogła zebrać.  Jako członek niezawisły powiada ,  że wsp ie rać będzie 
nowe mini ste ryum,  jeżel i  robie będzie dobre p r o p o z y c j e ,  przeciwnie 
zaś będzie oponował.  Fo tem odroczyła się izba aż do piątku,

( P .  Z  )

dziedzictwa.
*

(Z rękopismów Z. Kaczkowskiego.)
(Ciąg dalszy.)

—  Obaczemy i obacze my,  — odpowiadał  wciąż Wojewoda,  ale 
s łowa dać niechciał .  Poradzono  mi, abym się oto z panem Jakóbem 
Tarnawieck ina , Stolnikiem Owruckim a J W .  Wojewody  jeneralnym 
komisarzem rozmówił ,  bo czego czasem nie zrobisz  z głową,  to z r o ­
bisz z ogonem;  więc znałem się na r zeczach  i del ikatnie obiecałem 
t r z y s t a  dukatów w złocie porękawicznego panu komisa rzowi ,  ale i 
to  nie pomogło.  Plunąłem wiec na wszys tko i lubo mi żal było 
z rywać  z Ossol ińskimi ,  z k tórymi  moi p rzodkowie parę wieków 
w n ieprze rwanych  przeżyl i  s tosunkach ,  j ednak  rz e k łe m :  —  J a k  sobie 
chcecie!  j a  Ossol ińskich na obronę mojej osoby nic pot rzebu ję ,  a 
z gotówką  nikt  się j e szcze poniewierać nie dał,  i nie da!  — i z tem 
pojechałem do domu. Jeszc ze  mi wprawdzie  Bobrki  nie odbierano 
z za s t a w u ,  jednak t ak  mnie już  zapal i ła owa chę tka  dziedzictwa ,  
żem postanowił  w razie konieczności  nawet  ziemię Sanocką  opuścić,  
a koniecznie na własnym gdzie osiąść zagonie.  Ale nie długo tu rbo-  
wałem się z temi myślami ,  bo przy jac ie l e ,  k tó rych  wtedy miałem 
bez liku, za raz  mnie na to poradzil i ,

Owoż j eduego dnia w Lesku ,  zas iadłszy w winiarni  za s tołem,  
pan Urbańsk i  z Ja b ło n e k ,  b ra t  Podstolego Sanock iego ,  k t ó r y  był

szlachcic zasobny i miał  piękną fo r tunę ,  ale w Jabłonkach mieszkał  
dla polowania na niedźwiedzie i dz ik i ,  i j e szcze  po s t a remu na o-  
szczep je b ie ra ł ,  odezwie się do nmie w t e s łowa :

— Wiesz  Waszmość co ,  kiedy ci t a k  pilno dziedz ictwa ,  kup 
sobie Rabbc z I luczwicami  i Czarnenn. Jesi  to własność pupil lów,  
a j a  mam nad niemi opiekę i adai inist racyę ma jątku :  kością w gardle 
mnie to już  stoi, bo na co mnie j e szcze  cudzych kłopotów ?.... Su bs t y -  
tuował  mi w prawdzie pan Podczaszy nieboszczyk pana ZałęzK,jego 
w tej k u r a t o r y i ,  ale t e n ,  nie tylko że nieclice się brać  do tej ro ­
boty,  ale j e szcze kiedym gdzieś nie chcący powiedz ia ł ,  że da rował ­
bym dzierżawę Kolonie temu,  fetóry-by innie w tej admin i s t r ac j i  za­
stąpił ,  pan Za łęzki  to biorąc do siebie, wyzwał  mnie i musiałem się 
z nim wyrębać ,  —  chociaż Bóg mi świadk iem,  żc nie jego  myśla­
łem.  Kup  Babbe panie Skarbn ikowiczu,  będziemy sąsiadować ze sobą,  
a co się niedźwiedzi  nabi jemy a dzików za j edną z imę ,  to tego 
wszyscy Mazurowie j ak s ą ,  za dziesięć lat nie nabiją.  Kup Rab be ,  
a wiesz,  że w tamte jszych górach j e s t  rdzeń że laza ,  kto wie ,  co 
z tego  być może.



s o s
(Rada członków nowego gabinetu.)

I i O n d } H <  24.  lutego.  W cz or a j  o pierwszej  godzinie zg ro ma ­
dzeni byli cz łonkowie nowego gabinetu u swego szefa ,  h rabi  Pe rby .  
Narada t rwa ła  półgodziny.  Potem pojechał  lir. Dcrby do Królowej  
przedłożyć jej swoja listę ministrów.  Wczoraj  popołudniu miał znowu 
posłuchanie u Je j  królewskiej  Mości.  Dziennik S tan dard  organ T o -  
rysów i domniemany organ nowego gabinetu ogłasza dziś te nowa 
listę. ( P .  Z . )

Fr&neya.
(Wiadomości bieżące z Paryża.)

P a r y ż ?  25.  lutego,  W  części urzędowej  ugłasza M onitor 
t r aktaty pocz towe Francyi  z Nieder landyą i z Wiclkicm księstwem 
Lusemburgskiem,  tudzież mianowanie znanego legityinisty markiza de 
P astoret  cz łonkiem komi tetu wsparcia publicznych nauk w P a r y ż u ,  
w miej^ee księcia de L u yn cs , k tó ry złożył  swą posadę.

Kandydaci  rządowi  dla P a ry ża  powydawal i  już swoje manifesta 
wy bo rcz e ,  w k tórych  p r zy r ze k a j ą ,  że ile możności  przyczyniać sie 
będą do ustalenia nowego porządku r z e c z y ,  do u trzymania  spokoj-  
ności  i polepszenia bytu klas pracujących.  Niektó re z tych pism 
wymieniają w yraźn i e ,  że na kandyda tów za pop arc ie ,  jakiego od 
rządu  dozna ją ,  nie włożono żadnych warunków.  P re fek t  Sekwany 
p, B erg e r  zalecił  wyborcom swego depar t amentu  Kandyda tów rzą do­
wych  w osobnej proklainacyi .

—  Je n e r a ł  Santa C roce , zos taj ący w służbie republiki  Chi l i ,
p r z y j e c h a ł  z osobną misyą do Paryża .

—  Rezydencya St .  Cloud,  k tórą  p rezydent  republiki  w lecie
chce  z a m i e s z k i w a ć ,  będzi e  znaczni e  up i ększona .

—  Kektor  akademii depar t amentu  des Meur the  wydał  do na ­
uczycieli  s zkół  okólnik,  w k tó rym ja k  naj surowiej  zakazuje im ucz ę ­
szczać do szynkowni i kawiarni ,  gdyż tam mogą usłyszyć takie r ze ­
cz y ,  k tó re z godnością ich u rzędu wcale się niezgadzają.  W narnie- 
nionym okólniku zaleca r e k to r  nauczycielom życie familijne, czytanie 
i odwiedzanie dobrych towarzystw.  (P r .  Z tg .)

(Telegraficzna depesza.)
P a r y ż ,  20 .  lutego. Nowym dekre tem odebrano w ogóle 

wszystkio p rzestęps twa sądom przysięgłym i przydzielono jc  sądowi 
korekcyjnemu.  Ministra sp raw wewnęt rzych upoważniono do re o r ­
ganizowania ro bó t  w więzieniach.  Skazanych  będzie znowu wolno 
używać do ro bó t  dla indust ryi  prywatnej ,  ( P .  Z .)

Belg ia .
(Uwięzienie. — Stosunki dyplomatyczne między Belgią i  Rosyą.)
K t r u x e l a ,  18.  lutego.  Dziennik Independance  d o n o s i ,  że 

hrabię d’Haussonville,  tudzież Alexandra T h o m a s ,  k tórych mają za 
autorów a r tykułów w dzienniku Uułletin fra n ęa is , przy a resz towa­
no o n e g d a j  wieczór  w tute jszym domu przy  Rue des Sols.  Mają być 
za raz  na granicę odstawieni .

—  Ministeryalny dziennik donosi,  że między Belgią i Rosyą za ­
wiązano dyplomatyczne stosunki-,  wymienia nawet  pana A. S t ro g o-  
now,  k tó r y  ma być przysłany tu w cha ruk te rze r ep rezen tan ta  Rosyi.  
Również i Journal de Bm xelleft oświadcza dzi ś:  „Obadwa dwory 
zdają się bardziej  zbliżać do s iebie,  niż p rzed tem,  nawet  mówią już ,  
że niezadługo będzie posłany jeden z najznakomitszych naszych ziomków 
do Pe te rsburga .  Północne mocars twa postanowiły u trzymać belgij­
ską narodowość na za sadach ,  k tó re w roku  1831 i 1839 g w a r a n ­
towały.  (A . a. Z .)

Wiochy.
(Karnawał.  — Przegląd wojska. — Konsystoryum.)

R z y m ,  14.  lutego.  Dzisiaj rozpoczą ł  się karnawał .  Luboć po­
goda j e s t  dość sprzyja jąca (d rz ew a  migdałowe okry ły się ju ż  bujnym 
kwiatem,  a na Corso  sprzedają  już  wszelkiego rodza ju kwia ty) ,  j e -

—  Możetam gdzie i złoto j e s t ,  —  odpowiedz ia łem,  —  to -by 
jeszcze lepiej. Ale to mniejsza,  tylko że to w takich górach,  że  tam 
już  świat  deskami zabi ty,  a gościa  chyba-by aż na łyku  pociągnąć.

—  O to t o !  mniej tylko dobre win o ,  a kniei każ  dobrze pil­
nować,  to obaczysz,  że sie i nie opędzisz od sz lach ty ,  —  a i na są-  
s i e d z t w a c h  tam wcale nie braknie :  bo ot panowie Karszniccy w Balo-  
grodzic,  pan Osuchowski  we Mchawie,  mój b r a t  w Zachoczewiu,  pan 
B a l  w Nowosiółkach,  a j a  , a pan N urk ow sk i  w L ubn em ;  a niechno 
j a rm ark  w Balogrodzie,  to  i nie dorachujesz się gośc i ,  wszystko na 

noc  do ciebie pociągnie.

Podobało mnie się t o ,  że tam z dobrą szlachtą sąsiedztwa i 
za raz  pojechałem oglądać!  —  Dziura to wielka i tylko z jednej  s t r o ­
ny jest p r zy s t ę p ,  dalej już ani pies by nie p rze sze d ł ,  —  mała tyl­
ko d rożynka idzie przez górę  Bulandą i to tylko do Kołon ic ;  ale że 
z iemi ,  chociaż chudej ,  jednak j e s t  d os yć ,  pas twiska wielkie po la­
sa ch ,  a lasu pó ł tora  tysiąca morgów i to tak p ięknego ,  jakby był 
s i a ny ,  a całe t e ry toryum przeszło pół mili wsze rz  i w zd ł uż ,  —  
więc ’em się ułakomił .  £ a  s ę0 sześćdziesiąt  tysi ęcy stanęła między 
nami ugoda,  ale wziąć za raz  nie mo głe m,  bo to już akta  grodzk ie  
z Sanoka wtedy były przeniesione do Tarnowa,  i  Forum szlacheckie

dnak widać już po pie rwszym dniu,  że w tym roku nie najświetniej  
wypadnie.  Tegoro cz ny  ka rnawał  ożywią po większej  części  cudzo­
ziemcy,  k tó rzy  w znacznej  liczbie tu się znajdują .  —  1'apiezki mi ­
nis t er  wojny odbył  wczoraj  na placu śvv. P io t ra  przegląd wojska.  Ale 
jakże małą wydała się t a  ga r s tka  papiezkiego wojska na tym ogro­
mnym p lacu?  Ledwie 25 00  ludzi z asekuracyą ośmiu dz ia ł !  Ale są 
bardzo  wytwornie,  całkiem podług francuskiego wzoru ubrani .  N ie ­
stety nie naj lepszy ma panować duch między nimi. I tak ro zpuszczo ­
no temi dniami bez  dymisyi  15 kadetów,  młodych początkowych ofi­
cerów,  mówią,  że dla niemoralnego sposobu życia.  Oddaleni od wo j ­
ska nie wiedzą sami,  a przynajmniej  udają,  że nie wiedzą,  dla czego 
ich oddalono.  —  Po skończonym karnawale  odbędzie Jego  Świątobl i ­
wość „konsys to ryum,11 na k tórem prałaci  Lucc ia rd i ,  biskup w Sini-  
gaglia i Morichini ,  t udz ież  d’A ndr ea ,  obaj arcybiskupi  t n  partibus 
godność ka rdyna l ską o t rzymać mają.  ( A . a. Z .)

—  Pogłoska o ewentualncm odwołaniu f rancuskiego wojska 
z Rzymu je s t  widocznie bezzasadną ,  bo j ak nowe wiadomości  dono­
sz ą ,  czynią F rancuzi  owszem przygotowania umieścić swą kawale-  
ryę w ogrodach klasztoru  S.  Ca r l i s t o ,  a przy te m zaopat rzyl i  się 
w zasoby ,  w k tórych  o pomnożeniu a r ty leryi  i kawaleryi  wnosić mo­
żna. Natomiast  nietylko ut rzymuje sic pog łoska ,  że wszystkie  po­
sady ministeryalne będą prała tami  obsadzone ,  ale nawet  wymieniają 
ich nazwiska.  Kardynał  Antoneili  zos tałby przy tej modyfikncyi p r e ­
fektem pałaców apostol skich ,  a mini steryum spraw z.ewnętrznych 
zdałby na ka rdyna ła Bernetf i .  Riaro S fo rza  ma o t rzymać portefeui l ł  
handlu,  Grassel ini  portefeui l le f inansów, Rafini zaś  ma być mianowany 
ministrem sprawiedl iwości .  (P r e s se .)

(Depesza telegraficzna.)
T u r y n ,  24.  lutego.  S łychać  tu ,  że Cagnonc , depu towany  

z N ovara , mianowany być ma radzcą państwa.  Potąd jeszcze nie­
wiadomo,  kto-by  mial zająć miejsce p. Sanm artino , dotychczasowego 
szefa sekcyjnego w ministeyrum spraw- wewnę t rznych.  Wiadomości  z 
M ontpellier donoszą,  że p rzy trzymano  tam 12 wychodźców poli­
ty cz n yc h ,  k tórzy  z Piemontu przekroczy l i  ziemie f r ancuską.  Rząd 
szwajcarski  zaniósł  j ak  s łychać ska rgę do tutejszego gabinetu z p r z y ­
czyny wtargnięcia przychodniów z Sardyni i  do zaburzonego kan tonu 
Tessyńsk icgo.  (LU. kor. anstr.)

Niemce,
(Depesza telegraficzna.)

S z t u t g a r d a ,  c z w a r te k ,  26.  lut. Na dzisiejszem posiedze­
niu izby przyjęto większością 54  g łosów przeciw 32 wniosek komi-  
syi względem powtórnego zast r zeżenia p rawnego dla ważności  praw 
zasadniczych jako ustawy  krajowej .  Zaproponowaną przez  deputo-  
w-anego Schoder p rotes t acyę przeciw uchwale sejmu związkowego 
odrzucono większością 6 6  g łosów przeciw 20.  Względem wniosku 
odnoszącego sie do rozwiązania zgromadzenia krajowego z r,  1850  
przeszła izba większością 48 głosów przeciw 38  do porządku dzien­
nego.  ( P r .  Z tg .)

(K urs giełdy frankfurtskiej z 26. lutego).
Metal, austr. 5% 75%  ; 4% G8. Akcye bank. 1200. Snrdyńskie —• 

Uyszpańskie 38% r  W iedeńskie 97. Losy z r . 1834 — ; 1839 r. 96% ,
(K urs giełdy berlińskiej z 27. lutego.)

Dobrowolna pożyczka 5%  102% p. 4% %  z r. 1850 10<% . Ohligacye 
długu p a ń s t wa  89%. Akcye bank. 99%- 1. Pol. list. zastaw. — ; nowe 95% ; Pol. 
500 1. 86% ; 3001.150%  1. Frydrychsdory 131/,,,. Inne złoto za 5 tal. 9% . Auatr. 
banknoty 831/,.,.

Bania.
K o p e n h a g a ,  22,  lutego.  Dziś o godzinie dziewiątej  przed 

południem zawinął  tu parop ływ „He k la11 z Kiel z panami komi ­
sarzami  zw ią zku ,  królewsko-pruskim jene ra ł- l e j tnantem Thumen i 
ce9a rsko-aust ryack im jen en e ra ł - m a j o re m  hrabią Mensdorf  Poui l ly ,
tudzież z ministrem dla Holsztynu hrabią Revcnt low-Crimini l .  __
Prócz  wymienionych panów przyby ł  tu także na tym samym okręcie

tam us tanowione ;  więc aż tam t r zeba  było jechać,  nietylko dla wpi­
sania dziedzictwa do aktów grodzk ich i do odebrania pozwolenia z 
F o ru m ,  jako pupillarnej ins t anc j i  , ale i dla napisania samej t r ans -  
ak cy i ;  bo tu w Sanoku już  —  by ani j ednego palest ranta był  na ­
tenczas nie zna laz ł ,  t ak to wszys tko za sądem pociągnę ło ,  j ak mu­
chy za miodem. Wsiedl iśmy t edy obadwa z panem Urbańskim na 
wóz czterokonny,  w Lesku  na t a rgu tam będącego zabral iśmy z sobą 
pana Za les k ie go ,  Podstolego Droh ick iego,  j ako  drugiego opiekuna i 
pojechaliśmy do Tarnowa.

Jechal iśmy bardzo wesoło,  gawędząc bo o tem to o owem przez 
drogę.  Ja nigdy jeszcze nie byłem na Mazurach,  a dziwne mi r z e ­
czy opowiadano o tym narodzie,  więc r zeknę  do pana Urbańskiego :

—  Cieszę się bardzo tą  podróżą , bo p rzy  tej okazyi przecie 
obaczę kawałek  kraju i poznam t rochę  ludzi.  —  A pan Zaleski  na to

—  Będzie tam co widzieć,  będzie dla ciebie, — bo tam szlachta 
twarda i bitna,  chociaż przecie nasza tw ardsz a  i do kordu i do k u ­
fla i podobno lepszej  niema na świec ie ,  chybaby to aż Łęczycan ie  , 
co to t akże  wytrzymal i  przy  kuflu,  a tak skorzy do bójk i ,  że az 
w przysłowie poszli,

(Ciąg dalszy nastąpi )
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książę Wilhelm Sz iezwig -H ols z t yn -So nde rb urg -G luc ks bur g , auf t ryacki  
pułkownik,  odwiedzieć swego brata ,  księcia Krys tyna  de Glucksburg.

(G a z , P r .)
T i a ^ e y a .

(Ostatnia poczta lewantyńska.)
24.  lutego nadeszła do por tu  Tryes tyi iskiego poczta Iewantyń- 

s k a  parnp ływem Llo y d a ,  k tó remu burza  mors ka  nie dozwoli ła prę­
dzej  i o zwykłym czasie s tanąć na miejscu przeznaczenia.  Najwa­
żniejsze doniesienia są nas tępujące :

K o n s t a n t y n o p o l « 14.  lutego, iśprawę tczgledem grobu  
.-świętego iv ten sposób załatw iono, że teraz w szystkim  obrządkom, 
w yznającym  religię chr ze .-'duńską, przyznano równe praw a. Upe­
wniają,  Ze suł t an tylko pod tym warunkiem przyzwol i ł  na udzielenie 
san kc j i .  —  Przec iw nowo rozpisanemu podatkowi  dochodowemu or ­
ganizuje się silna opozycya,  kilka nawet korporacy i  miało wpros t  od­
mówić opłaty tego podatku.  Rząd j edn ak  postanowił  niezmiennie p rze ­
prowadzić  zamiar  swój do skutku,  a w razie pot rzeby  przyt łumić o- 
pozycye wszelkiemi środkami .  Upewniają tu  w kołach poli tycznych,  
że w p ł j w  b j ł e g o  w. w e z j r a  R eszyd  B a szy  zaczyna się znów wzm a­
gać.  Spra wa  wszakże  względem gr obu  św.  nie poszła po jego  myśi:.  
—• Wczoraj  zawar to  między obydwoma dyrek to rami  tu reckiej  ajeucyi 
parowej  żeglugi i między perskimi  kupcami ugodę,  na mocy której  
w ciągu t r zech  lat castępnych przewożone mają być towary  do P e r ­
syi na Trcbizondę  tylko lureckiemi paroplywami.  Per skie poselstwo 
potwie rdz iło  umowę tę osobno, T u re c k a  Zegiuga parowa  wzmogła  się 
t e ra z  znacznie,  bowiem liczy już  59 należycie urządzonych parop ły -  
wow. —  Wedłu g  doniesień z Bajrutu  zaszły tam miedzy wyznawca­
mi obrządku greckiego  znaczne nieporozumienia.  (L ,  k, a .)

fPersya.
(Rozmaite wiadomości z Teheranu.)

Naczelnicy Tu rkomanów udali  się do księcia namiestnika Cho-  
r a ssanu ,  Hyssameddliula dla zapewnienia go na przysz łość  o zupełnej  
swej uległości  i pos łuszeńs twie.  Oraz prosili  go o guberna to ra  dla 
S a r "  h«, k tórego t eż dano im w osobie Abbas Kholichana,  Beglerbe -  
ga v, Mascbhudu.

Wielkiego wezyra Mirzę Takh i  Chana złożono z posady i wszel ­
kich godnośc i ;  urzędowanie  jego objął t e raz Ylymadiiddaula.  T łumacz 
szacha pan David, rodem z Austryi ,  nie był  przy tej zmianie mini­
s t rów obecny,  i sądzą lowszechnie,  że t a  okol iczność przyczyni ła  
się pąjhartUiej  do pozostawienia go w urzędzie.  Za powro tem z Wie­
dnia, dokąd był posłany po zdatnych nauczycieli  dla nowej akade­
mii w Teheranie ,  ot r zymał  wielki krzyż o rderu  lwa. Zamówieni  z Au- 
sł ryi  do Per syi  nauczyciele stanęl i  dnia 24.  l is topada w Teheranie ,  
p rzed  bramami miasta byli od wysłanych u rzędników szacha u roczy­
ście przyjęci  i do wyznaczonego dla nich domu ( w  pobliżu ambasa­
dy angielskiej)  zaprowadzeni .  Minister sp raw zewnęt rznych p rzeds ta ­
wi ł  ich dnia 26.  l is topada szachowi,  k t ó r y  powita ł  ich uprzejmie,  wy­
dał  rozkazy  d u przyrządzen ia  pomieszkania dla każdego z osobna ,  i 
rozporządzi ł ,  aby dodano t łumaczów i przyspieszono budowanie wiel­
kiego gmachu akademiczuego.  Zara z  po audyencyi  kaza ł  do siebie 
p rzywołać  górniczego inżyniera Czarno t ta  i doręczył  mu 3 sztuki  
k ruszców,  zyczac sobie dowiedzieć się, czy w nich z łoto lub sreb ro 
j e s t  z a w a r t e ?  Była to ruda żelazna.  Ponieważ z powierzchowności  
nie można było sądzić,  czy w nich nie masz drogiego metalu,  żądał  
szach,  aby te k r uszce  rozpoznano zakupionemi w Wiedniu aparatami,  
i kaza ł  za raz  posłać k u r y e r a  óo Tiibr  s,  aby t r anspor t  pakunku p rzy­
spieszyć.  W  Per sy i  są tego zdania ,  ze z żywego ś reb r a  można me­
ta lowe ś r eb ro  uzyskać.  S ze f  kcpalni  nie mógł  utaić swego podsiwic-  
nia, że szach przez założenie naukowej  kated ry  dla górnictwa,  czy­
ni p rzys tępną tak wielu młodym ludziom umiejętność,  w którąby j e ­
go zdaniem tylko dwóch a najwięcej  t r zech poufałych szacha wta ­
jemniczyć należałc .  (A u stria .)

Wiadomości handlowe.
(Cery targowe Lwowskie.)

L w ó w ,  1. inarca.  Spęd  bydła  r zeźnego na dzisiejszym targu 
l iczył  2 1 7  wołów’ , k tó rych  w 11 s tadach po 4 do 60 sz tuk,  a mia­
nowicie z Brz t ża n ,  Bobrki ,  Rozdnłu,  Szcze rca ,  Lesienic,  Wolczyc Ka­
mionki 1 Żól taniec  lia t argowicę przypędzono.  Z tej l iczby sprzedano — 
ja k  się dowiadujemy —  na t a rgu  tylko 109 sztuk.  Ceny stały w s to ­
sunku do ga tunku  byd ła ;  płacono bowiem za sz tu k ę ,  k tó rą szaco­
wano na 12 kamieni mięsa i 1 kamień ło ju ,  129r .  2 2 ' / 2 k r . ;  sz tuka 
z a ś ,  mogąca ważyć 16 kamieni mięsa i 2  kamienie ło ju ,  kosz to ­
wa ła  168 r. 45 kr .  w. w.

(Handel zbożem.)
G r d a ń s t c ,  20.  lutego.  Ostatnie wiadomości  z Anglii nieprzy-  

noszą w cenach żadnego zniżenia.  Obrót  interesów był ma ły ;  wła­
ściciele 1)0wiem w oczekiwaniu bliskiego podwyższenia sie cen,  nie 
chcieli sprzedawać  pszenicy po bieżącej cenio,  a kupujący pod­
wyższonych żądań przyjmować nie widzieli  koniecznie po trzeby,  mając 
dosta teczne na chwilową konsumcyę zapasy.

W  ciągu tygodnia p rzybyło do Londynu kwar te rów.
Pszen.  jęcz.  s łodu owsa ży ta  bobu groch,  wyki  s . l a ,  rzep.

z k raju 6582  10616  — 15 36 9  —  2 0 4 7  —  —
z zagrań.  4 8 7 0  1178 —  14823 —  1872  — 206 2
Mąki z kra ju cetn.  2 7 , 9 9 0 ;  z zagran icy 4157.

We F r a n c j i  na wszys tkich g łównych  ta rgach poprawa była wi­
doczną ,  a wywóz mąki i zi arna do Anglii coraz  się zmniejsza.

VV Belgii  p rzy  okazującej  się potrzebie  mie jscowej ,  t a rg i  za m­
knęły się z dążnością ku poprawie.

Ceny pszenicy i Zyta w  Holandyi  poszły w górę.  W  A ms te r ­
damie i Rot terdamie zakupiono wiele żyta po cenach wyższych dla 
okolic nadreóskicb.  Pszenica  również ostatnich dni o kilka guldenów 
stanęła wyżej .

P rowincye  naclreńskie wystąpi ły znów z gwał towną pot rzebą.  
W  Kolonii w ki lku dniach rozebrano  700  łasz.  żyta  i t akowe Be­
nem pod gór ę  wysłano.  Pszenica także podniosła się w wartości .

Na giełdzie Gdańskiej  nie wiele było życia.  Ceny j edn ak  mo­
cno sie t r zy ma ły ,  a położenie t a rgów zagran icznych zdaje się p rze ­
powiadać bl iskie  i  s tanowcze polepszenie.  Pszenicę spich rzową s to ­
sownie do gatunku od 440  do 500  guldenów płacono.  Oprócz tego 
skon t rak towano na dostawę wiosenną 30  łasz.  pszenicy z wagą 127 
funtową po 4 5 0  guldenów.

P łacono za  ł a sz t  pszenicy.
Wa gi  funt  hol.  

ze spich.  126 —  130
1 3 3 ---------

lądem 1 27  —  12S
Zyta  1 17  —  123
Jęczm.  105 —  118
Grochu  białego

guld.
430
500
430
372
270
300

— 455

— 435 
— 408  
— 318 
— 350

za  kor zec  złp,  
32  10 —  34
37  1 8 ---------
32 10 —  32
2 8 ----------- 30
20  9 —  23 
22  16 —  20

gr.
6

21
21
26

9
Czas mieliśmy mroźny i od wczora jszego dnia ustal i ła się sanna.  
K u rsa  zamian. Londyn 3 miesięczny 203' / . ,  s rg r .  Hamburg  10 

tygodni  45V 8. Amste rdam 70 dni 1 0 3 ,  Warszawa  8 dni 96°/(,.
M akowski, K ędzior et Comp.

(K orcsp . handl.)

Murs lw ow sk i,

Dnia 2. marca.

Daltat h o l e n d e r s k i .................................
Dukat cesarski ......................................
Pólimperyał zł. r o s y j s k i ......................
Rubel śr. r o s y j s k i .................................
T alar p r u s k i ............................................
Polski kurant i  pięciozłotówk. . . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.

złr.

gotówką^ |  towarem 

j złr.kr. kr.
. mon. k. 5 45 5 49

5 48 5 5Ł
10 3 10 6

t M % 1 57
1 48 1 50

• V V 1 2G 1 27
• » » 82 40 83 —

K u rs l is tó w  za sta w n y ch  w  g a l.  stan . In sty tu c ie  k red y to w y m .
Dnia 2. marca 1852. złr. | kr.

83 40 -

83 10

Kupiono prócz kuponów 100 p o ...................................... mon. konw.
Przedano „ „ 100 p o ......................................  „ „ _
Dawano „ „ za 1 0 0 ............................................. „ „
Żądano „ „ za 1 0 0 ............................................. „ „

(K urs wekslowy wiedeński z 2. marca.)
Amsterdam 174 1, 2. m. Augsburg 124% 1. uso. Frankfurt 123% 1. 2. m. 

G enua— p. 2. m. Hamburg 183% 1. 2. m. Liwurna 131 P- 2. in. Londyn 12.25%. 
1. 2. m. Medyolan 124%. .Marsylia 147% I. Paryż 147% 1. Bukareszt —. Kon­
stantynopol —. Agio <luk. ces. — —. Pożyczka z r. 1851 5%  lit. A. — 94%. 
lit. B. 105% .

(K urs pieniężny na giełdzie W ied. d. 28. lutego o pól do 2giej po południu.) 
Ces. dukatów stęplowanych agio 30%. Ces. dukatów obrączkowych agio 

30. Ros. Imperyały 10.6. Ś rebra agio 23%  gotówką.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 2. marca.

Hr. Dzieduszycld W łodzim ierz, z Tarnopola. — PP. W iktor W alenty, 
z Krakowa. — Brześciańslti Adam, z Czyszek. — Micewski Edw anl, z Żół­
kwi — Michalewski Antoni, z Niedzielsk. — Pierzchała Ignacy, z Uszkowiec. 
— Rozwadowski Antoni, z Torówlu. — Starzyński Stanisław, z Brodów.

W y j e c h a l i  z c  L w o w a -
Dnia 2. marca.

Hr. Golejowaki Jan, do Krzywiec. — Hr. Borkowski E dw ard , do Zale­
szczyk. — Hr. Polelylo Sew eryn, do Korczmina. — Hr. Siemiński Wilhelm, do 
Jarosławia. — PP. Morawski Augustyn, do Tnliglów. — Czarnowski Stanisław , 
do Krzywiec. — Rulikowski K ajetan, do Switażowa. — Naliojowski Antoni ,  do 
Czernicy. — W ięclawski Piotr, do Kołomyi. — Kotkowski Apolinary , do P rze­
myśla. — Obertyński Ludwik, do Slrontbab. — Strzelecki Eugeniusz, do Wy- 
rowa. — Cieński Ludomir, do Okna. — Brześciańslti Adam, do Czyszek.

Spostrzeżenia meteorologiczne w e  Lw ow ie . 
Dnia 2. marca.

Pora

Barometr 
w  mierze 

w ie d . s p ro ­
wadzony do 
0 °  Reaiim.

Stopień
eiepła

według
lleaum.

Średni 
stan tem ­
peratury 

dog.  (5. zr .

Kierunek i siła
wiatru

Stan

a t m o s f e r y

f> god. zran. 
2 god. pop 
10 god. wie.

2 7  7 05 
27 8 0 
27 9 10

— 1°
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— 3°
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© 
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Po łd .Z ac h o d .0
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bard. pocii.  
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T E A T R .
D z iś :  d ramat  pol sk i :  . . I L w ż a  z  y l v i g n o i l u . “ 
Ju tro :  opera niem.:  „ N a b o c e o d o n o s o r . “

Główny Re dak to r  ]?I. fózrzeniuwa Sar ty ni. Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


